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Do Iiistoryi praw przeciwko lichwie.
P r z e z

A le k s a n d r a  hr. S t a d n ic k ie g o .
(Dalszy ciąg. Ob. Nr. 3 , 4, 5 i 6 Dodatku tygodniowego.)

IV.

Czy i jaki wpływ w yw arły istniejące prawa przeciw lichwie 
na kredyt ziemski i osobisty w Galicyi ?

M yślim y, iż  k a ż d y ,  co sobie p o w y ż sze  zadał pytan ie ,  p rzyzn a  
bez w ahania ,  iż patentowi z 2e° grudnia roku  1 8 03  i zawartemu 
w nim ograniczen iu  stopy  p rocen tow e j od d łu g ów  h ypotcczn ych  w ła ­
sność  z iem ska w całe j Auslry i a m ianowicie  w Galicyi to p rze d e -  
wszystkieni z a w d z ię c z a ,  iż z funduszów  pupilarnych miejskich i k or ­
p oracy jnych  znaczuemi poży czk a m i na niski p rocen t  się zasiliła i 
c iągle sie j e s z c z e  zasila. Już od p rzyw rócen ia  pokoju  Europy  w  r o ­
ku 1 8 15  za czę ły  się przym nażać zn ow u  fundusze miast i k orp orn -  
cy j i szukać  na dobrach  ziem skich  zarów no  z kapitałami m a ło le t ­
nich bezp ieczne j  lok a cy i  na p rocen t praw em  d o zw o lo n y .  W ie lk i  to 
b y ł  ratunek dla w łaśc ic ie l i  z iem skich  w G a licy i ,  k tórzy  z d z ia łów  
fam ilijnych zn aczn e  spłaty u iszczać  mieli, i k tórych  realności temi 
pasywami do w ie lk ie j c z ę ś c i  ju ż  obc iążone  by ły .

Na p o ż y c z k i  u pryw atnych  mały w p ły w  w y w a r ły  bezpośrednio  
postanowienia r z e cz o n e g o  patentu. T a k  jak  przed o g łoszen iem  on e -  
g o ż  tak i długo j e s z c z e  potem trzym ała się zw yk ła  stopa p ro ce n to ­
wa nawet p rzy  poży czk a ch  h y p o tccz n y ch  7 %  do 8 % ,  które  p o ż y ­
cza jący  chętnie o p ła ca ł ,  chyba że iutabulacya długu bez je g o  w ie ­
dzy  uzyskaną zo s ta ła ,  albo ściśniony w ym ówieniem  kapitału d łu ż ­
nik w  celu przew leczen ia  zapłaty do obrony prawnej uciekać się 
musiał. W  takim p ro ce s ie ,  któren zw yk le  lat k ilka ,  czasem do dzie ­
sięciu  t r w a ł ,  za rzu ca ł d łużnik  op ła tę  poprzedn ią  w yższych  p rocen ­
tów  i żadał ich odtrącenie od kapitału d łu żn ego . P rocesu  o lic h ­
w ę , kilka rażących  w y p a d k ó w  w y j ą w s z y , nikt n iew ytaczał.

Garnęły  się też  do lok acy i  na dobrach ziem skich  w e wielkiej 
i lości  w szelk ie  k a p ita ły , k ló re  się u pryw atnych  pomału tw o rz y ły  , 
z w ła s z c z a ,  żc  w ó w c z a s  inszej lokacyi jak p o ż y cz k ę  prywatną nie 
znano.

Z d aw ało  by s i ę , iż ta ła tw o ść  kredytu  do podniesienia stanu 
obyw ate lsk iego  i ceny m ajątków  ziem skich  p rz y cz y n ić  się była 
powinna. W ła śn ie  przeciw nie  atoli okaza ł się skutek. P r z e c ię ż e -  
nie hypoteki z iem skiej d ługam i,  ch o c ia ż  na mały p rocen t zacią- 
gniętem i,  p ozb aw iło  w k ró tce  znaczną c z ę ś ć  w łaścicie l i  z iem skich , 
zw ła szcza  przy  upadających co  raz cenach p r o d u k tó w ,  m ożności  
u iszczenia  sie regu larnego  z p r o w iz y i ,  a częstsze  uchybienia w tym 
w z g lę d z ie ,  p oc iągn ę ło  za sobą w ypow iedzenie  kap ita łów  p o ż y c z o ­
nych. I tz ccz  naturalna, ż c  gdzie  dłużnik ju ż  p ro ce n tó w  op łacać  
nic m ó g ł ,  zd o b y ć  się m óg ł tein mniej na zapłatę zn aczn ie jszego  ka­
pitału. Ztąd n iez liczone  p r o e e sa ,  k ló re  po d łu go letn ich  i p rzew le ­
kanych o b ro n a ch ,  sprzedażą eg zek ucy jną  m ajątków  obd łużonych  się 
k o ń czy ły .  P rzeprow adzen ie  samej ek stry k a cy i ,  p rzy  m nogiej liczbie 
w ierzyte lności  by p o te czn ych  kon ieczn ie  znow u kilka lat zabierać 
m u s ia ło ,  a że pod  czas je j  biegu procenta p rz y ra s ta ły ,  niżej k o l lo -  
kow ani w ierzyc ie le  byp oteczn i  często  zupełnie z  sw em i w ierzyte lno ­
ściami spadali.

Jak wielką była liczba sprzedauych  w d rod ze  egzekucyjnej ma­
ją tk ó w  ziem skich  w  p ierw szych  4 0  latach tego w ie k u , z edyktów 
licy tacy jnych  tej epoki p rzek onać  się można. Meszta zadłużonych  
znaczniej pos iad łośc i  ochroniła  się od tej klęski dop iero  w skutek 
zaprow adzenia  to w arzy stw a  k re d yto w e g o  i p o ż y cz e k  tak przez  to 
to w a r z y s tw o ,  j ;i|t p rKCz kasę o sz czę d n o śc i  w iedeńską i ga licy jską  
u d z ie lo n y ch ,  k tó e c p rze z  w łaścic ie l i  tabularnych na zap łacen ie  d łu ­
g ó w  prywatnych użyte zosta ły .  Uw oln ione tym sposobem  kapita ły ,  
szukały  zn ow u  lo k a cy i -  a w ysoka ów cze sn a  cena listów zasta­
w nych  i papierów  p u b liczn y ch ,  mały ty lko  procent w ła śc ic ie lo m  ich 
d a w a ła ,  p o c z ę ły  się - te kapitały znow u zw ra ca ć  ku p o ż y cz k o m  p r y ­
w a tn y m , ku ziemi. A le  spłoszeni d ośw iadczen iem  p r ze b y łe m ,  p rze -  
myśliwali kapitaliści nad taką formą p o ż y c z k i ,  k tóra by  iin p r zy ­

najmniej d ługoletnie proeesa w  celu  przewiedzenia są d ow ego  swej 
w ierzyte lności  o sz częd z i ła .  P o ż y cz k i  na w e k s le ,  do k tórych  w y s ta ­
wienia od roku w szy scy  za rów n o  uprawnieni zo s ta l i ,  i którym  sądo­
wa praktyka w  Galicyi ju ż  przed  og łoszen iem  n ow eg o  patentu w e k s ­
lo w e go  praw o do hypotcczne j  egzekucyi p rzyzna w a ła ,  zd a w a ło  się 
by ć  tym środkiem  pożądanym . Już o k o ło  roku 1 8 4 0  za czę l i  i p ry ­
watni m iędzy  sobą tylko na weksle p o ż y c z a ć ,  w ie d z ą c ,  iż skoro 
wypłata  na terminie u iszczona n iezostan ic ,  w ierzyc ie l  uzyskany na­
tychmiast nakaz p ła tn iczy ,  na w szystk ich  majętnościach  dłużnika 
w  najkrótszej drodze  h y p o te k o w a ć ,  i tym sp osobem  bez d ługich  p r o ­
ce s ó w  bezp ieczeństw o  zupełne uzyskać może. D roga  ta by ła  tak 
k r ó t k ą ,  tak prosto do eelu p ro w a d zą cą ,  oszczędza ła  tyle k osz tów  
p raw n y ch ,  pokryw ała  tak snadnie p o b ó r  w y żs zy ch  p r o c e n t ó w ,  że 
znęciła  do udzielania p o ż y cz e k  ziemianinom także  i kapitalistów sta- 
rozak on n y ch ,  poda jąc  im sp osobn ość  pozysk iw ania  i z tych  p o ż y ­
czek  takiego sam ego p r o c e n tu , ja k i  im pierwej kapitały ich  w  han­
del lub przem ysł  w ło ż o n e  przynosiły .  Odtąd wstąpili kapitaliści 
starozakonni w  rzę d y  w ie rz y c ie ló w  h yp otek ow anych  w łaścicie l i  z iem ­
skich. A że  nie nalegali na zapłatę w ozn aczon ym  terminie i chę­
tnie swą w ierzyte lność  za opłatą w y ż szy ch  procen tów  lub dopisa­
niem onychże  do kapitałów przed łu ża l i ,  zaczęl i  sie udawać prawie 
w yłączn ie  do  nich w łaścicie le  z iem scy  z żądaniem p o ż y c z k i ,  nieba- 
c zą c  c z y  p rzy  sz czu p ły ch  dochodach  obd łu żon y ch  m ajętności  d ługo  
w yższe  procenta op łacać  będą w  stanie. D ośw iad czy l i  w  krotce  
ob ie  strony  skutków  tej ła tw ośc i  kredylu .  W sfrząśn ien ie  a roku  
1 8  4G ; o t r e p . .*  ehutki o n e g o ż , którym  r o z g ł o s  w iększe  je s z c z e  niż 
rzeczew is te  nadała r o z m ia ry ,  sp ło szy ła  po p ierw szy  raz  w ie rz y c ie ­
lów  w e k s lo w y c h ,  w zn ieca jąc  w  nich o b a w ę ,  c zy  znaczna c zę ś ć  ich 
d łu żn ik ó w ,  tego wstrząśnicnia  nie padła o f iarą ;  o tw o r z y ło  im o c z y  
nad niebezpieczeństw em  w yp ożyczen ia  tak w ielkich  sum ,~ n a  kredyt 
osobisty . Z a c zę l i  się też dom agać hurmą zabezp ieczen ia  h y p o t e c z -  
n e g o ,  i r z e c z  za ledw ie do uw ierzenia ,  w e sz ło  do tabuli j e s z c z e  w  r. 
1 8 4 6  w e k s ló w  za p rzesz ło  1 .0 0 0 ,0 0 0  z łr .  m. k . , z  k tórych  najwię­
ksza c z e ś ć  na zachodnie  cyrk u ły  przypadła . Odtąd w esz ło  w  z w y ­
czaj u kapitalistów przedłużanie  w e k s ló w  tylko tak d łu g o ,  dopók i 
albo większą c ze ść  kapitału ju ż  w  w y ż s z y ch  procentach  n ieod b iorą ,  
albo ze strony w ie rz y c ie la , trudności w op łacie  tych  p r o ce n tó w  nie- 
doznają. G d z iek o lw iek  na taką trudność  natrafiali , lub się dow iedzie li  
że  ju ż  d ochody  dłużnika za ledwie na zapłatę  p r o ce n tó w  od istnie­
ją c y c h  ju ż  d łu gów  w e k s lo w y ch  w y s ta r c za ją ,  przystępow ali  zaraz  do 
żądania nakazu p ła tn icze g o ,  i sk oro  tenże p raw om ocnym  zo s ta ł  do 
zabezpieczenia  on egoż  w d rod ze  egzekucyjnej na w szystk ich  majęt­
nośc iach  ziem skich  dłużnika. C zęsto  zgadzali się na to sami d łu ż ­
n icy ,  w ie d z ą c ,  iż  od tego  czasu ju ż  ty lko  p rocen t praw ny o p ła ca ć ,  
a w ierz yc ie l i  nawet i tego praw nego p ro ce n tu ,  ja k o  ju ż  zabezp ie ­
c z o n e g o ,  dom agać się n iebędą, i ty lko  od  czasu do czasu p o t r z e ­
bne kroki są d o w e ,  w celu przerwania preskrypcyi  p r o ce n tó w  p rze d -  
s iewezm ą. W  skutek te g o  przyrasta ły  zn ow u  na szkodę  późn ie j­
szych  w ierzyc ie l i  b y p o te c z n y c h ,  kilkoletnie p r o w iz y c  od kapitału 
d łu ż n e g o ,  często  ju ż  poprzednio  dopisywaniem w y ż s z y ch  p ro ce n tó w  
znacznie  pom nożon ego .  Tem u to g łów n ie  p rzyp isać  n a leży ,  iż  ma­
jętności z iem skie z w ła s zc za  w  zachodn ich  cyrk u łach  w ostatnich la­
tach znow u do tak w ie lk iego  obd lużcn ia  d o s z ł y , jak ie  w yk a za ły  
ekstraktu tabularne p rzed łożon e  w celu przyznawania w yn a d g ro d ze -  
nia urbaryalnego i rozdzielen ia  on e go ż  m iędzy  w ierzyc ie l i  —  że d o ­
sz ły  do tego  s tanu , p o m im o , że  na osw obod zen ie  ich od  d ługów  
p r y w a tn y ch ,  to w a rzy stw o  k redytow e  i kasy o sz czę d n o śc i  wiedeńska 
i g a l icy jsk a ,  w  pop rzed za jący ch  piętnastu lalach 1 6 .0 0 0 ,0 0 0  z ł r .m .k .  
p o ż y cz y ły  były.

Jakie zaś skutki to przeciążenie  dóbr  ziem skich  długami w e k s -  
low em i w  h ypoteczn o  zamienionemi na los  w łaścic ie l i  tych  w y w a r ­
ło  w iele l icy tacy j e g z ek u cy jn y ch  w  łatach 18 48  do 1 8 5 4  za sobą
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p o c ią g n ę ło ,  w iele  w ie rzye ie łó w  w  skutek tych l icy tacy j wszelkiej 
nadziei odzyskania  sw ych  w ierzyte lności  p ozbaw ion ych  z o s t a ł o , uczy  
aż zanadto bolesne dośw ia d czen ie  ostatnich ty ch  lat.

D zięk i przyznaniu  w ynagrodzenia  za urbaryalne p o w in n o ś c i , 
a obrócen iu  on egoż  ch oć  częśc iow em u  aa osw ob od zen ie  hypoteki 
ziem skiej od c iężarów  p r y w a tn y c h ,  dzięki także w ysok im  cenom 
p ro d u k tó w  ga licy jsk ich  w  ostatnich latach , usunęło się to p rzes i le ­
nie i p o w r ó c i ł  stan bierny m ajątków  ziem skich  do stanu normal­
nego .

Z a g ro ż e n ie  zaś p roced u ry  kryminalnej o r z e czo n e  p r z y t o c z o -  
n em w  p oprzedza jącym  artykule rozporządzen iem  n ow ej p ro ce d u ­
ry  karnej z  29. lipca 1 8 5 3 ,  o d s tr ę cz y ło  wielu kapitalistów lichwą 
się trudniących od dalszych lichw iarsk ich  p oży czek  —  a r o z s z e ­
r zo n e  pole  do spekulacyi w papierach rządow ych  i industryaluych 
o d w róc i ła  od p o ż y cz e k  na m ajętności z iem skie także  w iele innych 
k ap ita łów  w oln ych  i zupełnie  inszy nadało im kierunek.

Mainyż te g o ż  ż a ło w a ć ?  p od łu g  naszego  zdania bynajmniej.  Na 
dośw iadczeniu  o p a rc i ,  uważam y zn aczn e  zadłużenie  m ajętności za 
z w y k ły  skutek wielkiej ła tw o śc i  k red ytu  , a takie znaczne zad łuże ­
nie za nader zgubne dla w łaścic ie l i  ziemskich. Ono ich krępuje we 
w szystk ich  p r ze d s ię w z ię c ia c h ,  ono przeszkadza  im w  slopniow em  
polepszeniu  g ospodarstw a  , o którem myślić nawet niemoże w ła ś c i ­
c i e l ,  codziennie  sic ty lko  nad tern t r o s z c z ą c y ,  jak o p ę d z ić  procenta 
o d  sw ych  d łu g ó w ,  albo jak  się o ch ron i  od w ypow iedz en ia  zn a cz ­
n ie jszego  kapitału. A  g d z ie k o lw ie k  takie w yp ow iedzen ie  p rzy  w ię -  
k szem  zadłużeniu  n a s tę p u je , tam prow adzi praw ie n ieochybnie  do 
sp rzedaży  egzek ucy jne j  ca łego  majątku nieruchom ego d łu ż n ik a , p o ­
n iew aż w idzą c  h ypotekę  znacznie z a d łu ż o n ą ,  k a ż d e n , ch o ć b y  w c e ­
lu o czy s z cz e n ia  j e j ,  p o ż y cz a ć  się waha. Smutna to ale n iezaw o­
dna p r a w d a ,  iż k iedy kupiec i p rze m y s ło w ie c  n ierównie w iększym  
k ap ita łem , niż p os iada ,  obraca  i w  miarę rozszerzen ia  sw ego  k re ­

dytu majątek sw ój p o w ię k sza ,  kredyt ziemski dla ew idency i hypoteki 
w ciasne jest  zamkniętym granice  i tych  granic  bezkarnie p r z e k ra ­
czać  nie może. Za granice norm alnego kredytu hyp oteczn ego  mamy 
p o ło w ę  w artośc i  realności obd łużonyeh. Pow iem y więcej.  Naszem 
zdaniem powinnaby majętność ziemska i nawet w tych granicach 
tylko takicmi długami byc  obciążoną , które sic iv pew nym  czasie  
umarzają , jeże li  w łaścic ie l  sw o b o d n o s c  ruchu w kierunku sw7ego 
gospodarstw a za ch ow a ć  m a, i w celu polepszenia ou egoż  nakłady 
robie chce. Nakłady albowiem gosp od a rsk ie  z natury r z e c z y  pomału 
i stopn iow o tylko się w y p ła ca ją ;  niemożna zatem z k o rz y ś c ią  tylko 
takie długi na nie za c ią g a ć ,  które  się pow oli  same umarzają. T a k iego  
w ierzycie la  posiadają w łaścicie le  z ie m scy  g a l icy js cy  w  tow arzystw ie  
instytucyi ,  której insze prow ineye  monarchy! Austryackie j j e j  za ­
zd roszczą .  Nie pozosta je  im zatem nic do ż y cze n ia ,  ja k  żeby  za 
nadto szczu p łe  teraz p oży czk i  tego  tow arzy stw a ,  m o g ły  b y ć  do 
teg o  stopnia r o z s z e r z o n e ,  aby bez  narażenia bez p ieczeń stw a  banku 
k r e d y t o w e g o ,  w ięk szą  pom oc  dłużnikom j e g o  nieść m o g ł y ,  tudzież  
aby zpłaty inszych w ierzyc ie l i  tabularnych przez  tow arzystw o  k re ­
d y tow e  ułatwione zostały .  S k o r o  to nastąpi,  znajda w łaścicie le  
z iem scy  w samym banku k red ytow ym  ów7 kredyt h y p o t e c z n y , któreu 
im jest p o t rze b n y m , znajdą g o  w takich gra n icach ,  w  ja k ich  je d y ­
nie je s t  dla nich zbawienny. Uzupełni sie tem dzie ło  przez  r o z ­
dzielenie urbaryalnego w ynagrodzenia  r o z p o cz ę te  tj, o sw ob od zen ie  
h ypo lek  i d ługów  wrypow iedzia lnych . O sw obodzen ie  to zaś podn ie­
sie kredyt osob isty  g ospu darzów  i nada im m ożn ość  sprostać chw i­
low ym  wymaganiom g o sp o d a rs tw a ,  zaciągauiein p o ż j c z e k  na krótki 
te rm in ,  k tó r e ,  jeż e l i  nie tak ła tw o ja k  dotąd w  h yp oteczn e  długi 
przemienić  się będą m o g ły ,  tylko punktualnym , i osobistą p ew n ość  
dającym ludziom udzielane będą , i tem samem do podniesienia punk­
tualności się przyczynią .

(Dokończenie nastąpi.)

Obrót handlu krajowego w październiku 1850.
P orządk iem  n ow ej ta ry fy .

( Obacz Nr. 3 Dodatku tygodniowego. )

Przywóz do kraju.

W p r o w a d z o n o w okręg Na­
miestnictwa Iw.

na
Bukowino W  p r 0 w  a d z 0 110 w okręg Na­

miestnictwa lw.
na

Bukowinę

fimtów funtów
K akao w łupach i pestkach . . .  „ 0 ,25 — W ó d k a ,  rum , arak . . . . . . )5 147,46 15 ,04

„  tarte . . . . . . . . .  „ 2 4 — L ik w o ry  i s łod zon e  trunki . . . 9 ,1 0 __
K aw a surow a i surogaty  . . . .  „ 5 1 3 .4 2 96 ,85 W in o  w butelkach ................................ 55 6 4 ,3 6 7 ,4 6
K orzen ie  pospolite . . . . . .  „ 7 3 ,2 7

12 ,49
7 ,5 4 „  w beczk ach  . . . . . . . 55 2 4 ,5 9 __

„  p r z e d n io ................................  „ 1 ,75 „  mołdawskie  . , . 55 — 1 1 1 5 ,6 6
„  najprzedniejsze  . . . .  „ 1,49 — W i n o g r o n a ...............................................

55
— 3 3 1 ,0 5

O w o ce  po łu dn iow e  przednie . . .  „ 107,01 14 ,16 P ie czy w a  przednie . . . .
55 15 ,75 3 ,3 3

„  średnie ................................................. . 4 5 ,7 8 2 ,6 9 „  ze zw iązku  celnego . . . 1,44 1 ,54
„  pospo lite  ....................................  -n 5 7 ,3 4 4 ,1 9 Materye farb iersk ie ,  indigo, k o sz e -

Herbata . . . . . . . . . . .  „ 2 1 4 ,7 5 8 ,7 6 l i i l a ....................
55 3 ,57 , 23

Cukier rafinowany . . . . . . .  „ 12 6 ,05 2 ,3 5 Gum a i ż y w i c a ,  dz ieg ieć  . . . .
55 1059 ,07 —

T y to ń  dla p r y w a t n y c h ...................... „ 2 7 3 ,34 Preparata ch em iczn e ,  boraks . . 55 1 2 8 ,5 4
9,29

1 0 2 ,6 8
O w o c e  ś w i e ż e .........................................  „ 15 ,28 4 5 ,5 8 Ż e la z o  . . . . . . . . . . . . 55 1 ,50
Z b o ż e :  p s z e n ica ,  ork isz  . . . .  „ 4S 17,70 1 6 6 8 ,1 5 Blacha ż e la z n a , czarna . . . . . 55 1 2 —

ż y to .  k u ku rudza ,  h rcczka  „ 1 2 2 ,2 8 1 7 8 2 9 ,2 3 „  b i e l o n a ........................................ 15 ,10 —
„  ję c z m ie ń ,  s łód  i owies . . „ 5 0 9 ,0 0 1 4 1 7 ,8 0 Ż e lazo  lane . . . . . . . . . .

55
— 4,01

R y ż  tr ze b io n y  . . . . . . . .  „ 81 ,71 2 1 ,0 7 Cynk w  płytach . . . . .
55

36 ,1 8 —
ftlaka i m ieliwo . , > . . . .  „ 2 3 7 ,0 7 4 4 5 .4 9 M iedź, m o s i ą d z ...........................

55 6 ,06 5 ,12
R oś lin y  i nasiona ole jne . . . .  „ 183 ,24 — Len i k o n o p i e ...................................... 55 135 ,55 —

„  g o r c z y c a ...................... ..... . „ 4 7 4 ,8 5 16,34 W ełn a  surow a . . . . . . • • 55 5 4 2 4 ,0 5 2 2 0 2 ,9 4
„  bliżej n ieoznaczone . . .  „ 2 7 ,1 0 14 ,47 Bawełna w przęd zy ,  wata , , . 55 7 1 ,85

R y b y ,  ś le d z ie ,  sztokfisz  . . . .  „ 1 2 2 1 , 6 6 4 1 ,4 8
55

2 , 2 1 2

bliżej n ieoznaczone . . . .  „ 4 2 4 ,8 8 15 ,17 farbow ana . . . . .
55

3,21 16
S k ó ry  su row e  .........................................  55 1 6 9 ,3 7 6 8 7 ,1 4 P r zę d za  lniana . ,

55 — 1 . 2 0

„  b l iże j n ieoznaczone  . . . .  „ 1 7 ,3 6 — „  w n i c i a c h ................................ 55 — 1,6 9
Futra . . .  . . . . . . . .  ,, 19 ,13 6 8 W y r o b y  bawełniane pospolite . . 55 2 2 0

S ie rć  i s z c z e c i n a ...................... ..... . „ 2 7 7 ,2 3 3 ,6 0 „  „  ś r e d n ie ................... ..... 55 8,9 9 5 ,2 0
M iód p r z a s n y ..........................................  „ 8 ,7 8 8 ,05 ze  zw iązku  celnego

55 5 4
W o s k ........................................................... „ 2 ,80 — „ „  przednie . . . 55 3 ,64 2 ,0 9
S e r  ................................................................ „ 24 ,89

2 3 9 ,0 0
3 3 1 ,3 7 „  ze zw iązku  celnego 55 98 1 ,8 7

T łu s z c z  , tran rybi . . . . . . .  „ 15 „  „  najprzedniejsze . . 55 80 7
Ł o j e  . ................................ ..... „ 4 7 7 ,1 8 5 ,8 8 „  „  ze  zw iązku  celnego 55 2 1 1 0

O le je ,  oliwa . . . . . . . . .  „ 6 5 ,5 6 3 2 ,4 0 W y r o b y  lniane przednie . . . . 55 4 —
„  bliżej n ieoznaczone  . . . .  „ 42 ,3 4 — „  ze zw iązku  celnego . . 55 8 —
„  z e  zw iązku  celnego . . . .  „ 2 1 , 1 2 — „  „  najprzedniejsze . 55 1 —

Piwo i miód w  beczk ach  . . . .  „ 52 ,16 6 ,3 7 W y r o b y  wełniane pospolite . . . 55 14 ,92 48
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W p r o w a d z o n o w okręg Na- 
miestniewa Iw,

na
Bukowinę

funtów
W y r o b y  wełniane średnie . . . .  „ 1 3 ,32 2 ,6 4

„  ze  zw iązk u  c e l ­
nego . . . . . n 9 ,01 6 6

„  „  przednie  . . . 11 2 ,53 4,31
„  n ze zw iązku  ce l ­

nego . . .  . . , » 2 , 8 8 5
„  n najprzedniejsze 11 4 —
„  „  ze zw iązku  ce l ­

nego  . . . . . 11 5 2

W y r o b y  jedw abne przednie . . . 11 4 ,7 3 6 6

„  „  ze  zw iązku  celnego n 2 ,9 2 17
„  „  pospolite  . . . . . 11 5,42 9
„  „  ze związku celnego 5) 2 , 0 0

2 ,0 6
17

Suknie i stro je  . . . . . . . . 11 1 ,1 7
„  „  przednie  . . . - 11 2 ,3 0 4 4
„  „  najprzedniejsze , . 11 1,1 4 8

Papier p ospo lity  ze  związku ce lnego 11 4 4 —
„  przedni 11 2 4 —
„  ze  zw iązk u  ce lnego  . . . 11 5 ,4 9 3
„  najprzedniejszy ze związku 

celnego . . . . . . . . 11 25 1

W y r o b y  z papieru . . . . . . . 11 1,50 3 ,96
„  „  ze zw iązku  celnego 11 3 ,05 23
„  kuśnierskie surow e . . . W 5 ,55 —
„  „  ze  zw iązku  celnego n 2 1 —
»  „  g o to w e  . . . . n 2 0 9

S k ó r y  proste . . . . . . . . . n 6 2 ,3 8 1 1

„  p r z e d n i e ..................... ..... ii 1 2 —
„  ze  zw iązku  ce lnego  . , . ii 3,30 —

W y r o b y  ze  sk óry  i kauczuku p o -  
„  s p o l i t e ...................................... 28 1
„  przedn ie  ........................... ,, 1 ,55 6
„  ze zw iązku  ce lnego  , , . „ 23 —-

R ę k a w i c z k i ........................................... ii 2 —
„  ze zw iązku  ce lnego  . . . ii 1 __

R ó g  w ie loryb i  ze zw iązku  celnego 
W y r o b y  k o ś c i a n e ................................

ii 1 ,92 —
ii 2 —

„  ze  zw iązku  celnego . . . v 18 1

W y r o b y  drewniane najpospolitsze . ii 17.93 8

„  „  przednie . . . . ii 1 ,07 — ■
„  „  ze  zw iązku  celu. n 1,17 49
„  „  najprzedniejsze  . u 4 —
„  „  ze  związku c e l ­

nego . . . . ii 3 ,8 2 __

Wywóa

W y w i e z i o n o z okręgu Na­
miestnictwa lw. z Bukowiny

O w o ce  p o ł u d n i o w e ......................
funtów

4 9 .1 4 —
Z b o ż e :  pszen ica ,  ork isz  . . . 4 8 ,8 0 —

„  ży to ,  h re c zk a ,  kukurudza » 2 2 0 , 2 0 2 5 ,5 0
„  ję c z m ie ń ,  s ł ó d ,  ow ies  . 55 1 5 8 ,7 0 —

55 8 2 0 ,6 5 8 ,5 0
I ios l in y ,  nasiona o le jn e .  . . . 55 103 ,34 2 4
S k ó r y  s u r o w e ................................

55 4 0 ,10
2 1 3 ,5 0

—
W in o  w  b e c z k a c h ........................... — .
Preparatu l e k a r s k i e ......................

37

„ 2 4 ,8 6 —
Preparata ch e m icz n e ,  arszenik . ,, 1 6 3 ,35 1 1 , 2 0

Miedź i mosiądz w p ły tach  , . 11 1 0 5 ,8 7
Bawełna su row a  . . . .  . . . 11 4 4 9 ,1 9 —
W y r o b y  lniane najpospolitsze . 11 — 2 3 5 ,6 2

„  „  pospolite . . 11 18 ,35 16 ,80
„  średnie . . . 11 9 4 ,71 5 ,50

„  „  przedn ie  . . 11 6 7 ,8 5 5 ,4 7
W y ro b y  wełniane najpospolitsze 11 1 0 ,0 4 2 8 2 ,0 7

„  „  średnic  . . , 11 98 3 7 ,6 7

W p r o w a d z o n o w okręg Na­
miestnictwa lw.

na
Bukowinę

funtów
W y r o b y  gliniane najpospolitsze . . „ 3 ,09 6

„  „  p o s p o l i t e . . . . — 1 ,4 8
„  „  średnie . . . . )) 37 —

Porcelana ze  zw iązku  ce lnego  . . » 2 —
„  najprzedniejsza . . . » 36 —
„  . ze  zw iązku  ce lnego  . . 11 59 —

W y r o b y  żelazne najpospolitsze . . i) 3 —
„  „  pospolite  . . . . W 1,69 —
„  „  ze  związku ce lnego 11 3 5 ,7 0 10 ,29
„  „  przedn ie  . . . . 11 2 ,1 8 —
n „  ze  zw iązku  ce lnego 11 6 ,34 1 ,42

W y r o b y  z kru szcu  .......................... ..... 11 4,21 1 ,6 3
„  ze  zw iązku  ce l ­

nego . . . . . . 11 75 __
Instrumenta .............................................. 11 3 ,59 1

„  ze  zw iązku  ce lnego  . . 11 55 —
Maszyny żelazne . . . . . . . . 11 1,58 —

„  bliżej n ieoznaczone . . . 11 25 —
D robny  tow ar  najprzedniejszy  . . 11 4 7 2

„  ii p r z e d n i ...................... n 1 ,28 5
n „  ze związku ce lnego ii 2 2

„  n P o s p o lity ................. ii 3 ,05 —
)5 n ze zw iązku  celnego n 1 0 —

Preparatu chem iczne pospolite . . n 1 3 0 ,36 2 ,85
„  „  przednie . . . . . n 1,61 —
v „  b l iżej n ieoznaczone ii 15 ,01 3

Mydło i św ie ce  . . . . . . . . n 9 ,8 5 —
M ydło proste . . . . . . . . . n 2 ,1 4 3 2

„  p a c h n i a c e ........................... , ii 61 —
Książki, karty ,  muzykalia . . . n 9 ,6 8 35

„  „  ze  zw iązku  ce lnego ii 35 ,69 8 ,0 7
Gałgany . ................................................. n 6 6 , 0 0 —
K o ś c i  . . . . . . . . . . . . ii 1 2 9 ,00 3 ,2 4
B y d ło  r z e ź n e : w o ł y , byki . . . sztuki 57 6 ,6 0 1

„  k ro w y  i cielęta . . . • . » 160 1 0

„  o w c e  . . . . . . . . . ii 2 1 6 1 1 1 6
N ierogac izn a  ........................................... n 7 7 7 9
Stadnina: kon ie  i źrebieta . . . . » 275 8 0

stopy kuhiczn. 
D rze w o  na o p a ł . . . . . . . .  , 4 8 2 0

„  transport lądem . . . . n — 6 4 8 0
■ „  fabryczne ................................ ii 3 ,2 9 0 —

„  transport lądem . . . . » 90 33

granicę.

W y w i e z i o n o z okręgu Na­
nieś tnictwa Iw. z Bukowiny

funtów' 1

Papier na jpospo litszy  .......................... „ i. 1 0 0 ,5 9
p r o s t y .........................................  ,, 1 2 9 ,4 4

W y r o b y  drewniane przedn ie  . . .  „ 1 5 4 ,0 0 3 ,0 0
„  furnir i posadzk i . . . .  „ 2 0 .3 0 1 8 ,7 5

W y r o b y  szklanne średnie . . . . 1 8 3 9 ,7 2 8,30
n »  p o s p o l i t e .  . . .  „ — 3 5 4 ,5 0
„  „  przednie . . . .  „ 14 ,00 2 0 .9 7

W y r o b y  żelazne uajproscie jsze  , . „ 2 9 ,6 3 33 ,13
»  k o s y ..........................................  » 2 4 6 8 ,6 3 5 3 ,0 7

I n s t r u m e n t a ........................... „ 8 1 8 ,1 5 1 0 ,5 0
M aszyny ż e l a z n e ................... ..... „ 7 6 ,0 0 6 4 ,0 0
Drobny tow ar  p o s p o l i t y .................... 2 0 ,5 2 7 .3 6
Preparata chem iczne  . . . . . .  „ 63 ,7 2 2 ,80
Z apa łk i  ......................................................  „ 7 ,5 0 3 4 ,8 0
K siążk i,  i m u z y k a l ia ..........................  „ 9 ,3 4 6 ,9 7
D rz e w o  f a b r y c z n e ........................... stóp kub. 9 7 7 ,6 4 6 7 4 9

„  transport lądem . . . .  „ — 5 5 3 1 6
T ra tw y  i spławy . . . . . . . .  beczek 3 0 5 0 ---

Żupy solne w G a l i c y !  f na Bukowinie.
W ywar i przedaź soli w listopadzie 1850 i 1855.

( Obacz Nr. 50 Dodat. tygod. z r. 1856.)

Produkowano ce tn a r ó w :
W  l i s t o p a d z i e  18 5 6 .  W  l i s t o p a d z i e  1855 .

W  G a l i c y i  4 2 , 4 9 5 29/ 10(,
N a Bukow inie  ♦ . » 3 ,5 9 4 54/..

R a zem  . . . .  4 6 ,0 8 9 8!y..
W  listopadzie r. 1 8 56  w  Galicyi m n i e j :  

»  „  „  na Bukow inie  w i ę c e j : .  .

43 ,691  «®/lo0 
3 ,0 9 1 29/..  

~ 46 ,782a5A  

1 ,1 9 6 37/ -  
5 0 3 25/ loo  Cet.

Przedano c e tn a r ó w :
W  l i s t o p a d z i e  1856.

W  G a l i c y i .  . . . 4 6 ,9 0 6 5o/ łOO 
Na B ukow inie  . . 3 ,2 6 6 95/..

R a zem  . . . 5 0 ,1 7 3 4V~
W  październiku 1 8 5 6  w  Galicyi 
,, „  ,, na Bukow inie  ,

W  l i s t o p a d z i e  1855 . 
4 7 , 7 5 2 1% 00 

3 ,0 5 7 40/.. 

5 0 ,8 0 9 50/..
, . m n i e j :  845®°/..

W i ę c e j :  2 0 9 J5/ioo
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Gorzelnie *1 browary w okresu laiiilestnictwa lwow§ldeg;a.
Wydatek w listopadzie 18 5 0 — 1855.

( Obacz Nr. 4 Dodatku tygodniowego.)

W ro d l c a i XV o
ss. l l o s ć

eCs. I lość Zestaw ienie  w listopa. 1856 o W y w a ­ ou. W y w a ­ Zestawienie  w  listopa. 1 8 56
1YU bn • 1 bl) 1 F*~' rzon o ' rzo n on r .

kameralne ‘O
zacieru zacieru Z a jętych W y d a n y ch -cn o w iader O wiader Zajętych W y d a n y c h  wia­

g o rz elm wiader zacieru piwa — piwa b ro w a ró w der piwra

w listopa. 1856 w' Jistopa. 1855 więc. jmniej w ięce j mniej w listopa. 1856 w listopa. 1855 więc. mniej w-ięeej mniej

i B ro d y 28 0 7 ,0 4 3 35 8 3 ,7 6 3 — 7 — 16,720 17 4 ,1 1 0 15 2 ,7 3 9 2 ___ 1,371 ___

2 B rzeża ny 28 5 7 ,761 43 1 0 1 ,6 9 6 — 15 — 4 3 ,9 3 5 10 2 ,1 6 7 11 2 ,010 — 1 157 ___

3 C ze rn io w ce 39 1 1 4 ,02 5 85 1 8 3 ,42 730/ — 46 — 0 9 ,4 0 2 * ° / 20 4 ,5 95 20 4 ,4 6 7 — — 128 ___

4 K oło m y ja 55 3 8 ,5 9 8 20/ 106 6 2 ,8 4 0 — 51 — 2 4 ,2 4 4 20/ 9 1,510 8 1,450 1 — 60 ------

5 L w ó w 5 1 1 ,2 8 0 5 12 ,768 — — — 1 .4 88 7 1,630 7 2,521 — — — 89 1
6 P rze m y ś l 10 2 0 ,2 7 6 11 1 7 ,9 5 5 20/ 5 — 2 ,3 2 0 24/ — 18 2 ,9 2 8 18 2 ,0 4 4 — 8S 4 ------

7 Sam bor 12 2 8 ,5 4 9 14 4 1 ,2 6 5 — 2 — 1 2 ,716 7 1,897 7 1,763 — 134 -----

8 Sanok 7 9 ,7 6 3 4 4 ,6 74 3 — 5 ,0 8 9 — 10 1 ,1 04 7 5 4 2 3 — 5 6 2 -----

■ 9 Stan is ław ów 35 44,021 80 122,8 36" V — 45 — 78 ,S 15 19 3 , 4 2 5 2« : 13 3 ,2 7 7 20/.. 6 — 14 8
10 Stry j 17 4 8 ,0 4 2 22 7 3 ,5 7 5 — 5 — 2 4 ,5 3 3 10 2,661 10 2 ,2 6 2 — — 39 9 .
11 T arn op o l 86 2 6 2 ,5 4 6 106 3 6 3 ,4 0 0 — 20 — 10 0 ,85 4 22 3 ,0 0 5 22 3 ,5 2 3 — — ------ 518
12 Ż ó łk ie w 24 5 8 ,0 8 4 27 6 7 ,6 1 9 — 3 — 9,5flł) 13 2 ,0 42 12 1,609 1 — 43 3 —

R a z e m .  . 13 52 j 75  9 ,9 4 8 2 7 { 5 3 8  j i , 13 5,8192 °/j —  | 1S6| —  i 37 5 ,83 1  {1 6 2 )  3 1 .0 7 4 - u/ :| i5 0 | 2 S ,2 0 7 2,}/| 12 | —  12,8(57 | —

Do tego  produkeya w m ie ś c i e  L w o w ie :  | 8| 5 ,2 9 8  | 8| 4 ,4 1 7  | —  | —  J ^881 j —

Suma ogó lna :  ^|T7l)j 3 6 3 7 2 2® j 158| 3 2 ,6 2 4 2tV| 12 j - ■  |3,748 \ —
(Zestawienie produkcyi zacieru i piwa nastapi.) 

  ---

W a s * y c * y n  1 ^ ( 1 1 .

Pietrasz starosta halicki rozstrzyga spór o granice miedzy Waśkiem Hloszenezycem a Konradem 
Worenicxem.

W o  imia otc ia  i syna i swiataho ducha amiń. A  se ja z  pan 
P etrasz  starosta halickyj | i sniatynsky sw id ’ cziu  to  sw oim  łystorn 
k to  koli  na sej ły st  w o z r ( i t )  iii | usłyszyt c z tu cz y  iże pryszed pe- 
red  mia W ą s k o  M o sze n cz y cz  i p o z w a ł  Kun|drata W o re n icz ia  o  hra- 
nyciu  o W a szy czy ń sk u ju  tohdy  jem u  K ondrat n e (chotił  o tp ow id y ly  
o ły ż  p r zy s ze d  w o t c z y c z  dał sw oju  r icz  W a s k o w i  w ruci lubo stratyt ’ 
lu bo  dobudet ’ W ą sk o  to ż  jem u  ja ł  K ondrat | otpowidaty  je h o  ricz  
toh d y  ja  pan s taros taP et iasż  s zemlany u czy  | nyły  je s m y  m e ż y  imy za -  
w yty j  r o k  na w yw e d e n ie  hranycy  kto  meży i ]m y  ukazet’ tw e r d y j -  
szym  ły stom  i znameny szto  sut’ na ły|sti to t  zy sk a ł  a kto na rok 
ne stanetf ani w k ażet ’ tot stra|tył tobdy  ja  pan starosta  na to j  rok 
sw o im  ż y w o to m  w y j ich a ł  | na tu hranyciu tohdy  Kundrat ukazał 
sw o ju  hranyciu i łystom  i znanie|ny szto  na łyst i  stojat ’ a W ą s k o  
M o sze n cz y cz  na to j  r ok  ne stał na za|w yty j ani ludyj ne wysłał 
to|hdy ja  pan starosta nadał zemlany | o tp ra w y ły  je sm y  K u n d ra (ta )  
u  to j  hranycy pokola  jem u  k n ( ia ź )  Ł e w  ujicliał i m y | jem u  tola 
u jicha ły  po  ta znamcna a pry  perw om  sudi b y ł  pan W a sk c  Tiaptiu|- 
k o w ic z  pan D ro b y s z  pan M ychałko  Ż y d  Hanusów z ia ł ’ Jwań Dolhyj 
pan Jacko H a|rbortow skyj a ti dokonały  i osudy ły  pan Ch rczcn  
M artynow sky j pan O ldrych Me|dusky Ditrych  K r o m y r o w ( s ) k y  pan 
S n op k o  pan M ycha łko  H ra b o w e c k y  K ostys  J e h o ł o w e n n y c z ™ )  a na 
to  ja ź  pan Petrasz starosta dał jcsin  K undratow y  | nasz’ ły st  pod 
naszeju peczat iu  na sw id o c tw o  i na tw erdost ’ a pysana | pod bożiim 
narożiniem 1 0 0 0  lit 4 0 0  lit 1  lit a dań u H ałycz iu  u deń swia|tobo 

W a łtrom ija .  Amiń.

W  imię ojca i sy,ta  i ducha, św iętego. A m en. Ota j a  pan 
P ietra sz  starosta H alicki i S n ia lyń sk i , św ia d czę to sw ojem  p i­
smem , ktokolwiek na to pism o w ejrzy  lub u s ły s z y  j e  czytane , iż 
stanął przede mną W ą sk o  M o szen czycz  i p ozw a ł K onrada W o r ea i-  
cza o granice W a szyc zyn a , w tedy K on ra d  nic chciał mu odpo­
w iadać , az g d y  p rzyszed ł w ła ścic ie l i dał; sw ó j p ozew  W a śk o w i  
w  r ę c e , —  ha d i utraci, bądź uzyska W a ś k o , —  w ted y zaczai 
K on ra d  odpowiadać na je g o  rzecz. O w oż j a  pan starosta  P i e ­
trasz z ziem iany ustanow iliśm y dla nich termin perem toryczny  ( rok 
za w iły) na w yw iedzen ie g ra n icy , kto z nich ukaże pism em  d o - 
w odniejszem  i znamiony w  piśm ie w yrażone m i , ten u zysk a , a 
kto na terminie nie sta n ie , ani u k a że , ten utraci. T e d y  ja  pan  
starosta na terminie tym osob iście  w yjechałem  na tę granice. 
W ted y K on ra d  ukazał sw oją  granicę i pism em  i zn a m ion y , j a ­

kie b yły  w  piśm ie w yra żon e, a W a śk o  M oszen czycz  nie stanął na 
tym terminie perem torycznym  , ani ludzi nie w ysła ł W ted y  j a  pan 
starosta w yzna czyłem  ziem ia n , a z nimi upraw niliśm y K o n ­
rada w tej g ra n icy , ile nru był w yd zielił książę L e w , i m y mu 
tyle w yd zie lili, w edług znamion. A  na p ierw szym  sad zie b y ł  
pan W a śk o  T ta p tiu k ow icz, pan D r o b y s z , pan M ichalko 'Ż yd  
zięć H a n u sów , Jan D o lb y , pan J a cek  H a rbortow sk i, ci byli 
w ykonaw cam i i sęd zia m i, pan Chrzań M a rtyn o w sk i , pan O ld - 
rzych M c d u sk i , D ytryd i K r o m y r o w sk i , pan S n o p k o , pan M i­
chalko H ra b o w ieck i, K o s ty ś  Jehołow ennicz. A  na to j a  pan  
P ietra sz  starosta dałem  K on ra d ow i nasze pism o pod  nasza p ie ­
częcią dla św iadectioa i m ocy. A  pisano po JJoiem narodzeniu  
roku. l ł l O l .  D a n  w  H aliczu w  dzień św ir  te go B a rtłom ieja .
Am en.

Oryginał na pargaminie kiryliką pisany znaebodzi się w bibliotece p. Mieczysława Pawlikowskiego. Pieczęć oderwana.

*) W aszyezyn, Wasiuezyn, wieś w obwodzie brzeżańskim.
**) Można także czytać: Kostyse IIołowennyez. Jan W a g i l cw icz .
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Śroilck od wilgoci ścian.
W d z ię c z n y  będ zie  kto na rum atyzm cierpi.  —  R o zp u śc ić  w o l e j u  

terpen tynow ym  Asfalt na p o k o s t ,  i tym pokostem  p o w le c  t r z y ,  
c z te r y  i’azy  dycl itow ny  papier. T y m  papierem wykładam  w ilgotne

ś c ia n y ;  potem idą z w y k le  obicia albo tapety. I cały  sp o s ó b ;  kto 
g o  u ż y je ,  nic dozna w i lg o c i ,  i tapety zachowa. —  A ze ch ce  k to  od 
pleśni za ch ow a ć  k on serw y  i o w o c e  w s ło ja c h ,  niech popokostu je  
w ten sposób obw iązk i i p rzyk ryw k i na n ie ,  z c ieńszego  papieru.

Sprostowanie do
a) Pierwsza kolumna, szpalta pierwsza, wiersz 17ty zamiast: „zamienionej11 

c z y t a j :  „zamierzonej.“
b)  W iersz 17ty od dołu, zamiast: „widzi a u t o r  w powołaniu4* c z y t a j-  „w i­

dzi w powołaniu.**
c )  Szpalta druga, wiersz trzeci od dołu, zamiast: „nieróżnią** c z y t a j :  „nie- 

rozróżniają.**

G łó w n y  R ed a k tor  SI. Szrzeniawa Sartyni.

S r. O Ił od. tyg.
d) Druga kolumna, wiersz czlwarly z góry, zamiast: „na dłużej i więcej jak 

na pół roku“  c z y  ł a j :  „na dłużej niż na pół roku.“
e)  Ustęp trzeci wiersz zamiast: „pożyczającego kapitału** c z y t a j :  „poży­

czonego kapitału. “
D  »»■ uga kolumna, druga szpalta, wiersz szósty od dołu, zamiast: „wykona- 

nia“  c z y t a j :  „wykazania.“

Z  c. k. galic .  Drukarni rządow ej.


